kom 


Pismo bezpłatne, wychodzące dwa razy na tyczić Ú 
przy. 
DZIENNIKU WARSZAWSKIM. 


0 PŁODOŹMIANIE. | 


(Dalszy ciąg.) 


Nazywają pospolicie koleją plonów, takźe płodozmianem alho ro- 
tacją szereg nasiępujących po sobie zbiorów przez pewien przeciąg lat, 
po upływie których rozpoczyua się tę kolej tym samym porządkiem. 
Są koleje dłuższe i krótsze: a ponieważzwykle kładzie się nawóz w pier- 
wszym tylko, roku kolei, wynika ztąd, iż te są najdłuższe w których się 
najmniej używa nawozu, te zaś najkrótsze, gdzie, przy jednakich zresztą 
okoticznościach, rola utrzymana jesy w pajwyźszym stanie żyzności. 
Istnieją wszakże płodozmiany gdzie. się nawozi kilka razy w ciągu jednej | 
kolei. Najkrótsze płodozmiany najwłąściwsze są dla gruntów lekkich, ` 
które korzystniej jest nawozić częściej, choć mniej silnie za każdym ra- 
zem niż grunta gliniaste. 


W gruncie lekkim i piaszęzystym, „można, przyjąć następujące 
koleje: > | 

ly rok, ziemniaki, boraki albo rzepa ng nawozie; 

2gi — zyto, jęczmień albo owies z koniczyną; 

dci — koniczyna. ; 

W” trzecim roku drugiej kolei, zastąpiłoby się koniczynę szporkiem 
lab breczką, koniczyna bowiem nie może przez dłuższy czas powracać, 
co trzy lata, ua to samo pole, w gruntach mianowicie tej natury: 


Albo też, w gruncie bardzo ubogim. 


ly rok, ziemniaki albo rzepa na nawozie; 


2gi — hreczka skoszona na paszę, albo szporel; 
3ci — żyto. 
Albo, 


ly rok, ziemaiaki lub buraki na nawozie; 

2gi — jęczmień, żyto jare, albo hreczka; 

3ci — koniczyna chmielowa (k. żółta Lupalina). 

Kolej. czterołetnia byłaby już za długa w gruncie tej natury, gdzie 
skutki nawożenia bazdzo prędko nikną; W niektórych wszelako najle- 
piej uprawianych okolicach Anglii, trzymają się z korzyścią, od bardzo 
dawnego czasu, następującej kolei, w gruntach piaszczystych bardzo lek- 
kicb:i znatury ubogich: ' 


PRZEGLĄD 
_ ROLNICZY, HANDLOWY 
102. 


I PRZEMYSŁOWY 


Dnia 18 (30) Grudnia 1855 roku 


ly rok, rzepa (turneps) na nawozie; 

2gi — jęczmień z koniczyną; 

3ci — koniczyna; 

4ty — pszenica. 

Przy takiej kolei, otrzymują piękne zbiory pszenicy z gruntów, któ. 
re, w innych stosunkach, żyto by tylko wydać mogły: a to mianowicie 
dia tego, że spasają turneps na miejscu, w gruncie, owcami którę dzień i 
noc zostają na polu, co dodaje roli silnego pognoju. Rzeczywiście więc 
zgnaja się grunt dwa razy w ciągu tej kolei, raz pod rzepę drugi raz pod 
jęczmień. Systemat ten niedał by się wszelako zastósować tam, gdzie 
nie można trzymać owiec, bez niedogodności, dzień i noc na polu w zi- 
mie, i gdzie przechowanie się bez uszkodzenia rzepy w tej porze roku, 
nazbyt jest losowe. Możnaby poniekąd ten sam skutek osiągnąć ko- 
szorując na koniczysku, zanim się go zorze pod pszenicę. 

W kolejach trzechletnich powyżej wskazanych jedno tylko widzi- 
my zboże, rzeczywiście bowiem dwa zboża w przeciągu trzech lat były- 
by za wiele, chcąc utrzymać rolę w ciągłym stanie czystości, wyjąwszy 
gdybyśmy je starannie okopywali, jak to ma miejsce w niektórych najlepiej 
uprawianych okolicach Flandrji; że jednak często się okaże, lż jedno 
zboże ng trzy lata jest za mało i nie dostarcza dostatecznej ilości słomy 
wynika ztąd, iż trzyletni płodozmian rzadko się da zastósować. W grun- 
tach nadzwyczaj lekkich, wymagających przeto częstego nawożenia, le- 
piejby było przyjąć płodozmian dwałetni, w którym plon okopowy, lek- 
ko nawieziony, powracałby co drugi rok, a po nim następowałoby za- 
wsze zboże, którego rodzaj często by należało zmieniać, równie jak plo- 
nów okopowych. 

W grantach umiarkowanie zwięzłych, można zaprowadzić kolej 
cztero lub pięcioletnią następującą: 
ly rok, ziemniaki, buraki, brukiew lub kapusta na nawozie; 
2gi — jęczmień lub owies; 
3ci — koniczy na; 


4ty — pszenica lub rzepak zimowy. 
Albo, 
ly rok, buraki, ziemniaki, brukiew lub kapysta na nawozie, 
2zi — jęczmień, owies lub jara pszenica z koniczyną; 
3ci — koniczyna; 
4ty — pszenica, 
5ty — wyka na passę. 


Albo, w, grnncie bardzo bogatym, 


ada l aae 


` dzania. 


— 2 


ly rok, buraki, ziemniaki, brakiew lub kapusta na nawozie, 

2gi — jęczmień, owies lub jara pszenica z koniczyną, 

dci — koniczyna, > 

3ty — rzepak zimowy przesadzony, 

ty — pszenica. 

Kolej ta bardzo jest zyskowna, wszelako, wyjąwszy gdyby grunt 
był bardz- bogaty, wymagałaby pół nawozu pod rzepak, a przynaj- 
mniej aby przybrać drugi pokos koniczyny, coby często dostateczny 
czas zostawiło do zasiania rzepaku odrazu na miejscu bez przesa- 


W gruntach wii! moźna przyjąć następną kolej cztero lub 


pięcioletnią; 
ly rok, buraki, brukiew lub kapusta na nawozie, 


2gi — owies, 
3ci — koniczyna, 
4ty — pszenica lub rzepak zimowy. 
` Albo, 
ly rok, bób w uprawie HAARR: na nawozie, 
2gi — pszenica, 
dci — koniczyna, 
dty — pszenica, rzepak zimowy lub owies. 
Albo, 
ly rok, buraki, brukiew lub kapusta na nawozie, 
2gi — owies lab rośliny olejue letnie, 


3ci — bób w rzędy, 
4ty — pszenica. 
Albo, ; 

ly rok, buraki, brukiew lub kapusta na nawozie, 

2gi — owies, 

3ci — koniczyna, "e 

4ty — pszenica lub bób, 

Bty -— wyka na paszę, lub pszenica po bobie. 

Albo jeszcze, w gruncie bardzo bogatym lnb przy wielkiej obfito- 
ści nawozów, 

ly rok, bób w rzędy na nawozie, 

2gi — pszenica, 

3ci — koniczyne, 

4ty — rzepak zlmowy na nawoszie, jeżeli graut nie bardzo bo- 

Baty, . 

Sty — pszenica. 

W największej liczbie tych płodozmianów, pszenica raz tylko po- 
wraca co cztery lub pięć lat. „Nie należy przeto sądzić, iż jej mniej 
zbierać będziemy niż zasiewając có trzy lata, jak w zwykłem gospodar- 
stwie trzypolowem, przy niedbałej uprawie; najlepszym środkiem aby 
zbierać dużo pszenicy; nie jest obsiewać nią wielkie przestrzenie, ale jej 
nigdy nie wrzucać jak tylko w rołę staranuie przysposobioną i dobrze 
znawożoną. z 

Lucerna i esparcetta nie mogą wchodzić w tak krótkie płodozmia- 
ny jak dopiero co przezemnie wskazane. Chcąc uprawiać te rośliny, 
co, w wielu okolicznościach, przedstawia środek ciągnięcia z roli naj- 
wyźszego możebnego zysku, można się trzymać następujących kolei: 

` W gruncie lekkim i wapiennym, najwłaściwszym dla esparcetty. 


ly rok, owies na przyoranej esparcecie; 

2gi — ziemniaki lub buraki, na nawozie, 

dci — jęczmień, 7 

4ty — koniczyna; 

5ty — pszenica Ibb ov ies, 

Gty — ziemniaki lub rzepa, na nawozie, 

Tmy— jęczmień z esparcettą, na sześć lub siedm lat. 

W gruncie z głębokim pokładem ziemi roślinnej, jakiej potrzebuje 
lucerna, znawoziwszy ją w jednem z ostatnich lat jej trwania albo bez- 
pośrednie przed jej zaoraniem. można przyjąć następującą kolej: 

ly rok, rzepak zimowy na zoranem lucernisku, starannie okopy- 

wany, i dobry ugor połowiczy letni po sprzęcie rze- 


paku, 
2gi — pszenica, 
3ci — koniczyna, 


4ty — pszenica lub owies, 

Sty — ziemniaki lub buraki, brukiew lub kapnsta na nawozie, 

6ty — owies lub jęczmień, z lucerną, na sześć lnb siedm lat, a 

nawet dłużej, 

We wszystkich płodozmianach wskazanych przemnie, rzepak mu- 
śi być prawie zawsze przesadzany, rzadko bowiem wystarczy czasu na 
przygotowanie roli w porę, aby go można od rszu zasiewać w miejscu, 
w gruutach też gliniastych koniecznem prawie bedzie wprowadzenie w 
płodozmian ugoru, aby można zasiewać rzepak w miejscu, zasiew ten 
bowiem winien być dopełniony jak moźna najwcześniej, nawet już w li- 
peu, jezeli pora jest przyjazna. Można przeto przyjąć kolej następną: 

ly rok, ugór silnie znawożony, 

2gi — rzepak okopywany, 

dci — pszenica, 

4ty — koniczyna, 

dty — pszenica lub owies, 

Możnaby także zmienić ten plodozmian następnie: 

ly rok, ugór z pół-nawozem, 

2gi — pszenica, 

3ci — koniczyna, 


4ty — rzepak zasiany na drugiw pokosie koniczyny zebranym zie- 


iono, z pół nawozem potrząsniętym natychmiast po pier- 
wszym jej sprzęcie. 

Sty — pszenica. 

Wszelako, w gruntach bardzo gliniastych, narszamy się przy takim 
płodozmianie, na doznanie licznych trudności w zęraniu na czas koni- 
czyska pod zasiew rzepaku, kiedy pora bardzo posuszna. 

Płodozmiany przedstawiają godną uwagi okoliczność; jest to róż- 
nica pożytku jaki osiągan.y z nawozu, wedle tego czy go użyjemy w do- 
brze lub niewłaściwie ułożonej kolei plonów. Rzeczywistą wartość 
nawozu stanowi dla rolnika otrzymane przezeń powiększenie czyli na- 
dwyżka zbiorów, przez przeciąg czasu dopóki w gruncie wpływ jego 
skuterzny czuć się daje. Niepodobna przewidzieć, z pewnością, zwię- 
kszenia plonów jakie za sobą pociągnie użycie pewnej ilości nawozu, 
w danym gruncie, wpływy bowiem atmosferyczne bardzo wielką w tej 
mierze sprawić mogą różnicę, doświadczony wszelako gospodarz może 
to obliczyć, odnośnie do gruntu który uprawla, w sposób bardzo do 
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„ rzyjaznych dla każdegu rodzaju ziemiopłodu. 


— 8 


pawdy zbliżony, biorąe średni stosunek z kilka lai przyjaznych lub nie- 
Sprobuje obliczyć w ten 
posób pożytek otrzymany z nawozu w dwóch odmiennych płodo- 
mianach. 

Przypuszczam gcunt mierny, średnio zwięzły, od sześciu lat nie 
znojony, Jeżeli prowadzimy na nim gospodarstwo trzypolowe z ugorem 
i rozpoczynamy kolej bez nawożenia, mr średnie z morgń nie będą į 
wyższe nad następujące. 

złr. złp. zł; złp. 
. Pszenicy 5 korcy, średnio po 5 (20)—25 albo =" 
Jęczmienia 7 a A ,3 (12-21 , 


mua = Smal 
Ogół dochodu bratto z lat trzech 46 
Jeżeli, zamiast rozpoczynania kolei bez pognoju, AEE o- 
wszem pole silnie, naprzykład po 30 czterokonuych fur na morg, plony 
prawdopodobnie będą następujące: 


złr. złp.  złr. złp. 
Pszenicy  Okorcyśredniopo 5- (20)—45 albo 180 
Jęczmienia 12 y „s 3 (12)—36 „ 144 


N=nnz nn NN 


Ogół dochodu brutto z trzech lat. 81 „ 324 
Odliczywszy dochód poprzedni. 46 „ 184 
Pozostaje, jako korzyść z nawozu . 35 „140 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Pi Ai a STRONA MEDALU, 


(Dalszy ciąg]. 


(Patrz Nr. 161). 


Z Tygodnika Rolniczo- Przemysłowego Krakowskiego. 


Włożenie ludzi do ciągłćj roboty jest podobno całym sekretem 
gospodarstwa i gospodarności. Wszakże kierunek tych reform go- 
spodarskich, potrzeba aby wychodził od samego gospodarza. Kto po- 
jąwszy żonę, nie rozpocznie z nią rozsądnie i pracowicie życia, | pie 
wprowadzi ją w kolćj zarządu domowego czynnie; kto uwierzył w to 
że drobiu, cieląt i trzody chować nie warto: kto będzie żałował nakła- 


duna porządny i przystępny kurnik, na dobrą piwnicę i mleczarnię, 


na porządny alembiczek do pędzenia wódek: kto będzie żałował mićj-« 
sca na śpiżarnię i schowki, żywności dla drobiu, kotłado kominków 
etc. etc. —ten zapewne nie będzie miał nato nakładu, ale będzie 
miał natomiast chorą, znudzoną i pudzoną żonę, nieład i niedostatek 
w domu, będzie kupował koronki i francuzkie romanse na jej pocie- 
chę, będzie miał pociechę jeżdżenia do wód morskich, a j żeli mu się 
zechce kapłoma, to go może sprowadzić ze Stycji, a dla czeladzi wol- 
no mu sprowadzić słoninę z Węgier. 

Podział pracy w domu i zdjęcie z głowy gospodarza wszystkich 
drobnych zajęć, wszystkich małych wydatków i pojedynczych gałęzi do- 


mowego gospodarstwa — to jest zadanie dzisiejszego czasu, w szystkich 
co na rołi siedzą i co chcą się utrzymać przy roli. Potrzeba tego ke- 


` niecznie, aby od pani i dzioci począwszy, wszyscy zarabiali sami na sie- 


| 


| 
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bie. Dwór i wioska powiuny być tylko punktem oparcia dla tych co 
jednę wiejską składają rodzinę. Każda gałąź pojedyńcza gospodarstwa 
powinna być tak prowadzoną, aby naprzód dostarczyła swojej dzielnicy 
tego wszystkiego, czego wspólne utrzymanie domu potrzebuje, a nastę- 
pnie, żeby pokryła wydatsi nakłada bieżącego i pracę tego co koło niej 
chodzi. Należącym do rodziny godzi się dać «iększe korzyści — i tak 
bywało zawsze. Wszakże, i dalszym krewnym i uboższym domowni- 
kom godzi się czymciś zająć, a w małych nawet i kmiecych gospodar- 
stwach znane są od wieków zagony dawane i przysiewki lnu i konopi. 

Jeżeli we dworze pójdzie w ten sposób praca w podział, przyj: 
dziemy niezawodnie zaowu do spokoju, do miłego zamieszkania na miej- 
seu, do dostatku i zapasu, do zdrowia duszy i ciała. 

Gospodarstwa rolne nie idą u nas żle w ogólności: rola robi swo- 
je, ale dom swego nie robi, i co gospodarstwo przyspoży, to upada przez 
brak gospodarności, 

Tak zwane procenta, tantiemy czyli udzłały dla zarządców, eko- 
nomów i parobków; są głupstwem, które u nas nigdy do niczego nie 
doprowadzi, ale pewiedz acani dziewce, że jeżeli się tegoroczne cielęta 
wychowają pięknie i bez szkody, to dostanie najpiękniejsze z nich, daj 
kilka miar płótna najlepszej prządce na skończenia wleczornie, daruj pa- 
siecznikowi rój, kiedy pszczoły dobrze wyszły z zimy, kup kożuch for- 
nalowi, którego konie najlepiej wyglądają, chociaz źrebnemi robił ko- 
byłami, a pewnie mało która kobyła zrzuci i małe które skaleczeje 
żrebię. 

Potrzeba tego, szeby oficialiści, sładzy i parobcy znajdowali swój 
własny interes w pomyślności właściciela i we wzroście gospodarstwa, 
zeby poczęli uważać własność i dobro, jak go uważano z wieka, a rze” 
czy późdą łatwiej. 

„Czyje to?*— pytałeś dawniej, a odpowiedziano ci: „oaprzód bo- 
skie, a potem nasze“. 4 dkąd wszelkie dobro nie uważamy za boskie 
ziemię i dom za arkę miłości i miłosierdzia, odkąd nikt nie mówi „nas 
sze, ale każdy tylko „moje“ od tego czasu znikła pomiędzy ludźmi 
miłość, od tego czasu spaczyły się pojęcia o własności i urosło głodne 
samolubstwo, a upadła wspólna praca i gospodarstwo. 

Są rzeczy które po imienia nazywać potrzeba. i szalony to sprawia 
zamęt wyobrażeń. jezeli je zacierać usiłujemy dla miłości teocji, które 
zawsze gospodarzowi odsyłać wypada do polemicznej kuźni, do szkoły 
napowrót, do folwarku doświadczeń gospodarskich, do szczęśliwszej - 
przyszłości. Jak rolnictwo samo jest przedewszysikiem, po ustawach 
kościoła, nąjbardziej zachowawczą instytucją, tak się wypada gospoda- 
rzowi zawsze (rzymać pow ażnie i wszystkich urządzeń wypływających 
z rolnictwa! ; 

Zarząd gospodarski wymaga gospodarskiej hierarchji; mówimy to 
dziedzicom; wówimy to sługom, jeżeli tego ici i owi nie zrozumieją, 
nie’ będzie wprawdzie panów, ale i potrzebujący słażby nie znaj- 
dzie kawałka chleba — nie będzie właścicieli większych, łprzy roze 
boju i kradzieży gromady, ale nie będzie i kmiecia na zagrodzie, gdzia 
nie będzie we wsi kościoła i dworu, dobrej Nity i pracy, Boga ipo- 
słuchu. 


Canan 4 | 


Z tej bierarchiezności tedy wypływa, żeby gospodarz rządzący | W upłynionym tygodniu sprowadzono do Warszawy (prócz tego co w spi- 


„we dworze miał tyłko oko na ogół gospodarstwa, a wszelkie szczegóły. | chrzach znajduje się): żyla czetwerti 1560, Pszenicy czet, 3 ,296, Jęczmienia czei. 


861, Owsa czet, 2.067, Grochu czet. 232 , Gryki czet. 147, K eczmiennćj czet. 
ie jego były znane, pod warunkium korzyści i adpo- i a;zy jęczmienne) 
i pojedyncze gałęzie jego były sP y P 97, kartofli 259, Siana pudów 24,925, Słomy pudów 9660. 


: : | 
wtedzialności, na osobnych ludzi, Zarząd przez to n'e będzie koszto” | 
wniejszy, bo się znowu pocznie praca w domu i około domu i każda 
gałąź da korzyści pewne, wprost lub pośrednio. i 
Niech z głowy gospodarza spadnie dzisiejszy ciężar drobnych na Srednie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
pozór zajęć i wydatków, a gospodarstwo pójdzie lepiej, a co więcej, le= í Od Dnia 15 do 21 Grudnia :*55 oku. 
piej pokieruje sobą i własną swoją rodziną, majątkowemi sprawami za TE 4 dkg TEGA ra 
domem i wychowaniem dzieci w domu, które dziś na wielkie nieszczę:* leskov. ke wef ia. zs. ike MA: s. lo 
ście nasze wyłącznie prawie w ręku kobiet pozostaje. I wówczas bę- ee wk a> TW: id |Siana Tura PRA tss4 A i, a 5 
dzię miał gospodarz czas i środki do ulepszeń gospodarskich: z których | Grochu "NTT | Słomy pud . PRUTE 2 
d k t ; |», cukrowego m | 00 4 fura zwycz. | 1,65 14, 20 
ziś ani orzys ać umie, avi może. Fasoli E n n 13,53 i Drzewa sosn. sażeń . . | 7144 |—.' — 
ob pg gii tala DY 922 | UG KP A l fa 4 - 
i alszy ciąg nastąpi. OZINZCDĄGO 24,57 26001. 170 GIIGĄ ra ŚrOHA WIZ 1.1431 0730 = 
l 1-8 j Owsa . .. 557767, J e a |21— „36, — 
s Maki aj przednićj . 20 66, i ik Pea aS | 1=j— —|— 
- : „, Ordynarnćj . . 12:56" ATAN 14 e AE „0. + pomi jam A 
AKI i Boć | pyilowéj . kj i Wieprz dobry 206! 18— 20 — 
„ głyczdnej , 12 2974 | 17 TGredni -. (OIS 15 —| 117 = 
Kaszy jaglnaćj. . 2 . MOM ; | go « lichy... . .-. (13,— '14 — 
RsA,N DE L » gryczanćj zw, , [15.50 ` Masła pud ... . 5. . . 8,70 |— — 
< =, GEAG). -- ng 125749, 4 SED a e inei 5:80 -=l — 
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Gdańsk 20 grudnia 1855 r. — Ostatnie wiadomości z Londyua Gg ordyn. . 1328 | )kowity wiadro. .. | 497 —|— 
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